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PRENuMERATA. W ŁODZI WYNOSI: 
Racgrue 6 mbH. półrocznie 3 rb.. kwartaIałe 1 rb. 50 .. 

'mIesięcznie 50 kopiejek. 

l(edakcja. i administracja-Przejazd JiI 8, otwarte codz; od 9 
d<> 'l wleCz.· w Niedziele i święta. od. 12 do 6-.ej. . 

Redaktor przyjmuje interesantów W Bptawach re .. 
dakcyjnych od 10 d~ 11 i od 3-4 

;Rękopisów nadesłanych redakcja. nie zwraca. - Rękopisy 
bez zastrzeżenia. honorarjtllIl UWUIIo się za bezpłatne. 

OOł..OSZENIk 

Za odno~zenle do domów 10 kop. mlesfłCZDk\ 
Za granicą miesięcznie mbU 1. 

Wyqłlodxł codżiennle. 

Telegram'y._ Wojua włosko .. ausł.-jacka. 
RZYM, 27-go maja. Król. który 

objął dowództwo naczelne, nad woj-
WieBka Kwate .... GłÓ_na. skiem lądowym i marynarką, w nó-

27 maja. - UrzędQwo. cy z 25 na 26 majaodjechal do 
Z terenu zacJJłłdniep. wielkiej kwatery głównej. Dziennik 

Nie zważając na całkowitą klęs- urzędowy ogłasza edykt królewski, 
kę, od 25 maja ponawiają·· francuzi mianujący księcia Thomasa von Sa­
usiłowania przebicia się między voy-en, księcia Genui, stryja króiew­
rVermilles a wyżyną Loretto.· Skon- skiego generalnym zastępcą głów­
:centrowano bardzo dute siły dla szłur- nym w mieście, podczas nieobecno.ści 
:mu na wąskiej przestrzeni 10 kilo- króla. 
itlletrowej. Atakujących wszędzie od.. Zatopienie. okrętów wojen-
'llarto. Posiadamy całkowicie P@!lY- IIIlfch •. 
;cje nasze. Nadzwyczaj wielka liczba KONSTANTYNOPOL, 27 maja. 
poległych francuzów leży przed ro-O zatopieniu angielskiego okrętu lin­
iwami niemieckiemi. . Dalszy atak jowego" Triumph "zastępca telegra· 
Irancuzki późnym wieczorem skiero.. ficznegobiuraWo1fa dowiaduje się 
,wano przeciw linji Souchez-Neuvilłe. następujących szczeg6iów: 
[utaj tuż na południe od Soucha,.f Storpedovianie okrętu, kŁórydhia .. 
·walki jeszcze całkowicie nie zakoń- mi całemi krążył na wodach Ari Bur~ 
"ono. na nastąpiło dnia 25 maja o godzi­
- Pod cmentarzem ~ w N$uville de,- nie pół do pierwszej popołudniu 
CZą- francuzi prawa, używając do e. przedAri Burna. Straszna eksplozja 
szańcowań jako tarczy jsnców wciągu jednei minuty położyła "Tri-

;niemieckich, wziętyCh W poprzednich, umph" na bok, r. ciągu dalszych 
walkach. siedmiu minut l~ał okręt trf..mĘ.m 

Podczas wywiadu na północ od spodnim ku górze, poczem szybko 
iJ)ixmuiden wzięto do niewoli 1 0- zatonąŁ Tak, iże według dokładnej 
licera i 25 helgijczykówc Odparto obserwacji, zdółano uratować tylko 
lt11niejsze ataki pod Soisson i Bois' ma~łł liczbę załogi; Okręty nieprzy­
:de Pretres. Wyk~o ze skutkiem -. jacielskieunikają t-eraz pobytu w 
'Iltak lotniczy na fortyfikacje Lothen- cieśninie morskiej i są otoczone ko-
lClu nad nizką Tamizą. łem torpedowców. 

Z terenu wsCbedniege.'.. ' KONSTANTYNOPOL, 27 maja. 
Położenie jest niezmienione. (Doniesienie AgenejiMilli): 

Dziś rano ·pod Sed Ul Bahrza-
Ź terenu p~dfiiflWł"-Wdodnł81Jo. topiunoangielski okręt linjowy "Ma-

Jak na północnYGwBchódod Prze- jesticc
• Przedwczorajsze zatopienie 

iłnyśla, tak i w okolicy Stryja, atak .. Triumphu", według nrz~dowyehdo­
wojsk naszych postępuje ra~nio na- niesień tureckich. ~ykonała -niemiec­
Rrzód; . Zdobyczy i wszystkiellwy- . ka łódź podwodna. 
narzen lego nie można jeszcze prze. . Straty angielskie. 
widzieć. LONDYN,27 maja. Depesza 

Naczelne Dowództf41o .Wo'skOtVe. k k 
. 1/' " Reutera" z Kairu pod r.eśla ta że 

Urzędo'l'Iy kc:mnmikat str.aty w oficerach angielskich przy 
ausłrjacld.. lądowaniu pod Sed .VIJ3ahr. Poło-

BERLIN. 27 maja. W{łd~?;!g au- !ZS1lłe artylerii tu-reckiel' jest'nie do 
"Skjackiego spraw~·zdanis. w-Qjske-w~; wy~rycia. Przypuszcza się, że dzia­
wojska korpusu 6 zdobyły szturm.em. ła zmit;niają pozycje W nocy drogą 
zacięcie bronioną przez rosjan miej- podzie.mną.., . 
~cowość Nieniowice i wyiynę Ho-
:rodysk, wzięto przeszło 2000 jeńców lIeułraJność Da:}ji" 
li sześć dział. KePENHAOA, 27 maja. Mini-

Na południowy-wschód od Prse- sterjuin spraw zewnętrznych ogłasza: 
ll1yśla pod Husakowemwojska nie- Z okazji . wzięcia udziałuWło­
'ł1lieckie wdarły się do głównych nie- chów W wojnie, rząd dunski posta­
~rzyjacielskich pozycji obronnych, nowi! zawiadomić mocarstwa, prowa­
;'Wzięto do niewoli 2800 żołnierzy i dące wojnę, że całkowitaneutral­
zdobyto 11 karabinów maszynowych. 110ŚĆ Danii ważną jest ta~że wobec 
lJ ednocześnie wojska. austrjackie i nie- tego rozsżerzenia wojnY$ 
mieckie armji Linsingena, przerwały 
,ufortyfikowaną nieprzyjacielską linj4} Papież a wojn~ 
,frontową na.. południowy wschód od - Rzymski korespondent ,.Politi-
Drohobycza i pod Stryjem. ., ken" donosi: 

Pod CaprHe w dolinie Cordevo- W Watykanie panuje gorączko:.: 
'e, . ogniem austrjackich karabinów wa czynność.' Papież przyjmował 
ma~zynowychłzniszczono dwje kom- kardynała-Vanutelliego. p~wodniczą­
~anJe.\Vłoskie. cego. świętego kołegjumi kiJku in: 

Nadesłane na 2 stronicy i śród te1tsłtt· za wiersz lub jego. 
mieJsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekrologja 20 kop. 

Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za "ryrai!:. 

nych kardynał6w i z kaMym z o­
sobna d.ugo się naradzał. Prawdo­
podonem jest, że narady te st9ją w 
związku z zamiarem papieża wyda­
nia encykliki- w sprawie stanowisk 
WatyKanu w wojnie włoskiej. 
(Telegramy % ostatniej chwili na. 3-ej stronie.) 

8'< O-

Z zIem polskielL 
Z6Jlerzeca zbrodnia, 

-;-

H 

W pismaeh cz~oehow8kich czytamy: 
"Całą CZ~Btochowę przejęła grozą nowa 
wiadomość o potwornej zbrodni. dokonanej 
na mlodej dziewczynie. Zaga.dkowy zbf'J-

. dzień nie zadowolnił się lOsmym faktem wy­
darcia życia swej ofierze, lecz poewiarto-
Wał na cZfści dla zatarcja śladów. . 

Oto szCzegóły: 
Jedna z lokatorek domu nr. 17 przy 

zbiegu ul. Hubertowskiel i Nowej, Julja 
Myślikowska. przechodząc koło stawn, mie­
szczącego się na posesji dzierżawionej 
przez p. Staszewskiego, zauważyła pływa­
ją.cą po pOl1Vierzchni stawu, twarzą do gó­
ry, głowE} ludzką. Przestraszona M, wszczę­
ła alarm, sprowadzono POliClę, puczem gl o­
w~ w silnym stanie rozkładu przeniesiono 
do kostnicy przy szpitalu miejskim. 

Sekcja dokonana przez lekarza miej­
skiego, dr. Marczewskiego, wykazała co 
następuie: . 

Ofiara mordu posiadała włosy ciem­
no błąd, niesplecione, długości pół łokcia; 
powieki skutkiem długiego przebywania w 
wodzie opuchnięte, Gpadłe; gaiki oczne w 
s~anie rozkładu (kołoru oczu rozpoznać nie 
można), nos cokolwiek zadarty. nieduży, 
usta rozchylone, wargi obrzękłe. kolor twa­
rzy biały. Głowa formy {lkrągłej, odcięŁa 
ostl'em narzędziem równo po linji podbród. 
ka tak, że l kręg kręgosłupa pozostał przy 
czasżeej· Z otwartej czaszki wyeif)ka rzadki 
zgniły mózg. Na głowie ran, śiad6w ude­
rzeń, y-upełnie niemu. ()d momentu śm.ier­
ei do chwili wydobycia głowy Be stawu 
upłynęło 5-7 dni. Głowa została odcię­
k} po Rmierci. która nastąpiła prawdopo­
dobnie skutkiem uduszenia. 
. Ofiara zagadkowego morderstwa mo-

. gła mieć lat Hi-H. Głowę odfotografo­
wano. 

Głow~ umieszczono w· słoju ze spiry­
tusem, ,w sprawia zaś morderstwa wdro­
żono energiczne dochodzenie. 

JeB~ więc to druga z koleji zbrodnia 
dokonana na osobie młodej dziewczyny 
i, sądząc ze BPosobuzwierzęcego zaciera­
nia śladów przez ćwiartowanie na części, 
- d{)u:onał ją jeden i ten sam zwyrod­
ni .. ły osobnik. którego niewątpliwie BurO­
wa kara nie minie. 

Wypadek PQwyi:szy pOfm'J:&yl całe. 
miasto; przyczyny zbrodni i domysły co 
de osoby zabójey są żywo komentowane«. 

HejnF .zapis. 

Kaide ogłoszenie najmnIej 20 kop. 

6 tyS. na budow~ sanatorjum dla suchot­
ników w Rudce, W pow. mińsko·mazowiee~ 
kim. Rb. 6 tyB.-~gromadzenill mieszczan 
w WysokiemJLitswskiem; 2 tys. rb. na sa­
natorjum dl<!. chorych grnźlieznych w Za­
kopanem. Resztę majątku testator prze­
znaczył na stypendja dla uczllcej się mło­
dzieży w zakładach szkolnych w BrześelU 
Litewskim, na stypendja dla dzieci jego 
pracowników w jego majątku, oralna 
ptzytułki i szpitale w Warszawie. 

Do podziału między, szpitale i przy· 
tułki w Warszawie przypadło 2,1, tys. rb. 
Wykonawca testamentu hr. Józef Potocki 
podzielił ją w następujący sposób: 

Na rzecz szpitali miejskich 12 tys. rb. 
i takąz sumę dla Towarzystwa opieki nad 
dziecmi, które utrzymuje w m:eście 16 
przytułków. Ponieważ kapitały zapisodaw­
oy lokowane są w papieracb procentowych, 
których sprzedaż ohecnie. wobec nlzkiego 
kursu, byłaby złym interesem, zatem lega­
ty wypłacone zostaną temiż pap!erami. 

MIŃSK (P). Ukazało się rozporządze~ 
. nie głównego naczelnika aprowizacyjnego 
frontu południowo-zachodniego, cofające 
wszystkie postanowienia obowiązujące głów. 
nych naczelników okręgów i gubernatorów, 
które ograniczały wywóz drzewa w obrębil 
gubernji i frontu. ("Dwa Grosze" . z 11 maja, 

Pożar. 

WILNO (P) Pali· się skład drzewa, 
fabryka ołówków i gramofonów. Pozar przy­
biera wielkie rozmiary. W akcji ratunkowej 
biorą udział wojska. ( .. Dwa Grosze" z 11 
maja). 
I(op~łnie nafty w Galićji wciąi: je:;;zcz.e 

- w płomieniach. . 

Do gazety wiedeńskiej "Zeit" dono~ 
szą, iż kopalnie nafty w Tustanowicach 
stoją wciąż jeszcze w płomieniach. Z pt}­
między wszystkich 304 basenów, znal" 
cyeh się w Tustanowicach pali się obec 
187, więc przeszło połowa. 

Pożar szerzy się od kilku dni i nie 
udało się go dotąd zlokalizować. Szkody 
ogólne oceniają na przeszło 14 mi1jouów 
koron. 

KronIko pollłgunlL . 
"re_ztowanie posła KJoamru!'za .. 
PRAGA,' 26 maja. Przywódcę mlo· 

doczechów, posła do rady państwa d·ra 
Kramarza, który wakacje letnie przepędzał 
corocznie na półwyspie Krymie, gdzie ma 
posiadłości, aresztowano w piątek wieczo­
rem w jego mieszkaniu '(IIf Pradze. Takie­
go samego losu doznał poseł do sejmu 
krajowego dr, Scheiner, prezes czeskiego 
ZWL1Zku Sokołów. W sprawie tei donoszą. 
"Narodni Listy" , dziennik I(ramaru. z 
Wiednia: Poseł Mastalka zjawił się wao .. 
-raj w. ministerjum spraw zagranicznych i, 
prosił ministra spraw zagranicznych baro­
na v. Bunana o rozmowę. Minister jed­
nak był wskutek nowych . wyd~O!eń tak u­
jęty konferencjami, iż prosił pooła o po­
nowne przybycie po południu. Poseł 
• Masfalka zjawił· się powtórnie w minister .. 
jum i miał z baronem v. Burianem bUlko 
godzinną rozmowę. Poseł Mastalka jest 
najzaźylszym przyjacielem posła Kramar~ 

Zmarły właścreiel majątku Wysokie 
Litewskie dr. Karul Kobryniec - teatamen:" 
tem, sporząllzonym W Brześciu '. Litewskim, 
pomiędzy' innemipoClzynił· . na.stt;!pujące za­
pisy na cele publiczne: 50 bs. rb. na rzecz 
Kasy im. Miimowskiego w Warszawie i do 
jej rozpefządzenia SUIDfZ 60 tys. rb. na u- Rosjanie tłumliUtZ8ł si\!is 
tworzenie stypendjów imienia testatora w WIEDEŃ. 26 maja. Ur;r,fjdowo dQni~ 
.średnich (simnaJjalnych) Sikabeh. Na Dis rosyjskie przyznaj!!l, 36 apraywierllieUQom 
cerkiew. Da kościół i syusgogf,l- W Wyso- n d fi ł o S i ~ P t'3 e li: r o c 111 ć S a n i wsi,ł 
kiemLłtewsku po 500 rb. na każde. Rb., rod ogień Przemyśl. Ji1dnoo~eśnie Ul;liłuili l\! 
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WJlolwiĆ opinie publicznil pÓłurzędo~o. Suk­
eBS ofelizywy sprzymierzonych nalezy rzeko­
mo głównie pr;;;ypi~aó. temu, że ;OGtał~ ona 
przarlB:ęwziętl\ zupebll6 dla "ofll~n niespo­
dzianie (na tern pol~g:l Ci!.ła s;:tuka.-Red.) 
Wielki ~Bhlżę Mikoh1j ~:ikołlljew.icz jest pr:n .. 
konanym, że R(Jsja, ktol'~ IJtawl!a czoło. lila 
bIll cieżkim nieuowodz6fi10m, przetrwa l to 
lioś'i\liad~zenie. Wojskowi petersburscy Qś\'Viad­
ezajl~ ~e rosji;llie tworzą teraz nierozerwalny 
ł:;ńc~~h o który wszystkie ilotak.i i!przymie~ 
rzollych mUSiałyby się rozbić. Włae1!.iuie sprzy: 
miFr;;~ń(1v l!llobyli znac!IJ',y krEOl l wykazali 
sl'!,;e<)'o d~cha ofelUlywy "m i re I) t (lit poł&= 

'" R . zenie icn1 e s t il i e kor z y s t n e. 'J8ja-
nie dopięli !lW~go celu strategicznego i mcgą 
być u:ljnluełliiej zadowoleui(?) Z troską śle­
dzą wydarzenia w KurlandJ!. "B!:-i!ewy}a 
WieaOffiO'łti" usiłują USPOkOlC publlCbn~i'.ó. 
sapewuiaja.,<J ze pojn .. 'ifIlh si\. niemteell.lch 
okrętów w~jenuych na morzu Baltyczl.>Jem, 
nie zapowiada jeazoze wysadzania. tam. wojsk 
niemieokich, lecz oznacza pr~d§el skoJ~ wy-
wiadowc7.l!!. . 

Riecz uważa wtargllj~eie nieJ.;4.cóy; do 
Knrla;dji z punktu gospI1a::.!t<li€l[Cf, jako c·stry 
cios, gdyż trafia on bogUi;~ i t;['adzajufl, pf(;~ 
wineję. Koła wojskowe oś\viadcgają wbrew 
temu, :%e w drodze do Kurlandji maszerują, 
snMzue posiłki rosyjskie, wobeo czego niema 
powodu do niepokoju. 

Ranieni symnill'ie dyplownltó •• 

Syn ambasadora lllwoIskiego, będący 
tiómllczem w korpusie ekspedyćyjnym w Dar­
danelacb, otrzymał ran~ W nog~. Rana jak 
8j~ zdaje, jEst lekka. 

Jeden li eyn6w Aequita otrzymał ci§śk, 
nnę w bitwach w cieśninie Dardanelskiej. 

Zakaz na/l.l!d religji po białorusku. 

Wileńska" Wieczeruaja Gazieta" dona­
Iti, ze na zjeździe kuratorów okr~gów nau­
kowych zajwowano si~ spraWili wykładu re­
ligji w gimnazjach gubernji mińskiej. Ro .. 
dsice domagali się, aby dzieciom wykładano 
religję po białorusku. Od lat trzech dzieci 
nie lir.zą sifJ religii. Hr. Ignatiew zgodził się 
na wykład białoruski, lecz zjazd kuratorów 
uznał, że "reforma taka natrafi na znaczne 
przeszkody ze strony ciała pedagogicznego", 
a język białoruski. uważany jest tylko za 
prowincjanalizm " •. 

Skazanie socjalistów rosyjskiCh. 

Korespondent • Rusk. Wiedom." ąOEosi 
8 Kijowa: Wojskowy sąd okręgowy rozpa­
trywał sprawę: Sokołowskiego, Szewerdyń­
ekiego, Cllertoryckiego i Sosnowskiego, oskar­
źonych o naieżenie do organizaoji socjał·de­
mokratyclmej. Sosnowskiego ska~ano na 41a­
ta, p:izostałych zaB oskarżonyoh na 6 lat ka­
torgi. 

Żegluga przez Arohangielsk. 

»Riecz" donosi: Rada ministrów za­
iomunikowała ministrowi handlu Szachow­
skiemu, że ma donicśe wszystkim rosyj­
skim izbom handlow)ID, Z13 dowóz towtorów 
F mi·dWA 

53) JÓZEF KATERLA 

= 

DRAMAT NiESCENICZNY. 

1 oto odsłoniła się pieśń, jai,by zasłona. Kę­
dyś pOG czamemi drzewami gruba clemnpść przy­
brała fi sztalt. Zstępuje po ciemnych schodach prze­
śliczny cień; Nad czołem jego miga, wykwita i u­
derz! w mrok świetlisty sztylet burzy. Idzie w 
dół tajemnica przyszłości. Zjawiła się na podobień­
sb.ro chmury, przyniesionej przez wicher zdaja. Ja­
koby daleki odgłos grzmotu odpływa z duszy . na 
jej widok wszelkie cierpienie. Wstaje w duszy 
szczęście, które trwać będzie wiecznie i nie wstanie 
nigdy zniszczone. Ucieka bies, miotając gromy. 
'Rozjuszonemi nogami depce szczyty drzew i gonty 
dachó\\'. Deszcz jego ulewnym potokiem spada. 
Lecą raz wraz powiewne migotania i sieczyste krzy­
:le jego piorunów. Ciemność głęboka okrywa po 
nich świat. Wzmaga się szaleństwo burzy. Lecz 
nawałnica muzyld staje się bogactwem człowieka, 
sprzymierzeńcem jego wesela, porażką wroga roz­
szalałego. Znakiem niemocy, przymusową daniną 
wroga staje się złota tarcza błyskawicy. Jej długie, 
oślepiające jaśnienie, jej niewstrzymany blask waha 
się w na;,:łym zachwycie na przeciwległem zjawieniu 
piękności nowej, na licach tajemnicy przyszłych dni, 
Kołysa się złote lśnienie na ramionach, nigdy przez· 
oczy ludzkie niewidzianych. Niewymowna moc ich 
piękności przegląda się W zwierciadle błyskawicy .. , 
A wśród pasowania się piękności z pięknością. za­
gasłoś - i rozpadło się pokonane, o złote lustro 
szatana! 

. ~awarły się oczy olśnione. Złocista przepas­
ka llsmlcchu leży na wargach !l;orących. Serce 
porw:me na zenit bytow:lnia, kołysze się, chwieje' 
jak tajemniczy dzwon między jaskinią odtracenia i . 
jutrznią nową· Dl1szazwleka ze siebie dał~ i jak 

przez Archangielsk narazie jest jeszcze nie­
łllożliwym, ponieważ rząd dla swych tran­
sportów potrzebuje wszystkich koleji. Cały 
p&rt i wszystkie kuleje w Archangielsku 
potrzebne Sil obecnie dla dostaw rządo· 
wych. 

Raazćzenie nazw niemiec!<liich. 
Rada guhernjalna w Mitawie wypowie­

działa się za. przemianowaniem miast i 
miasteczek kurl~udzkjch, proponując Jalrob. 
stadt przemi311nwllĆ na Jakowlew, Friedrich. 
sfadt il~ NO\vi}/l:rad Kurlandzki, Frauenburg 
zu[.- \'T')Jl~i:!1lj~h l" ,; ostatnich dniach u 
tomUlilkatach tlrZędO\iiych - nil Bogojaw~ 
leaak. 

--:-:-
W dniu wczorAjszym na ulicaoh nasze= 

go miasta rozegl'al~ się krw6wa walka :li ban­
dytami. W u3upełu\!i'.lliu nMzej wczQrajszej 
notatki dajemy ol Benie: szczegóły trogedii. 
stanowiącej epBog ep"peji baur1yckiej jeszcze 
:;; roku 1905. 

O godz. w pół do jadeDlu!tej rano na re­
ga ulicy Wodnej i \Vodnego ryuku patrol mi. 
1icjantó~ III uC!ląstku V dzielnicy zauważył 
ids.,c,rcb od przystanku tramwajowego obok 
parku Źródliska trzech po.dejrzauyth ludzi. 
Rewirowy Bleda poznał w jednym z niob 
zdawnl1 poszuki wllnego i niebazf!l?czt.ego bal].­
dytę, grasująoego w Kró~estwia Polik.iemje~ 
Bzcże od roku 1905, zwanego pod prilezwis­
kiem "Drzazgą", MllicJauci rzucili sili ku ban­
dytom, aby iCh ująć. W odpowiedzi każdy 
21 bandytów pochwycił za rewolwery, strze­
Iaj~(J salwami Obufqez do milicjantów. Mi· 
licjanoi również poe h wyeiH Z6 bJ'Qń, strze­
lajllc do uciekających bandytów i uporczywie 
ioh gonią e pod gradem kul. Bandyci pobie­
gli nlic!!. Wodną do Nawrot. Na ulicy Nawrot 
wpadli do posegji Idy Matyldy. Er.kert pod M 
68, wybiegli z tyłu na ogrody i w kartof­
lach przedostali siE2 naposesj§ M 38 przy ul. 
Targowej, 

Tntaf bandyci wydostali się przez par­
kan na ulioę Targow& i rozdzielili sifJ, jeden 
pobiegł ulicą Targową w kierunku Przejazd, 
zaś dwaj pozostali skr~oili w ul, Nawrot ku 
ul. Juljusza. 

Pierwszl bandyta wpadł dl} podwórza 
małego domku Grynglasa Nr. 371~rzy ul. 
Targowej, a n!lst~pnie uciekł do prawej ofi­
cyny, mieszozącej się \'l drugiemtyluem po~ 
dwórzu. Bandyta po schodach wbiegł na trze· 
oie piętro i ukrył się w mieszkaniu Wiktorji 
Bartos. Nie czując się tam jednakże bszpiecz­
uym, biegał po oałym hlrytarzu blagają.c po 
koleji wsz!,stkie lokatorki. aby go ukryły. 
Tymczllsem hałas i atrzały na ulicy zwabiły 

! mieszkającego obok domu Nr. 39 rewirowe~ 
go III uC2ąstku V dzielnicy, Ludwika L'lJl. 
gego i znajomego jegot robotnika, Jan), 1YIo­
rasa, którzy pobiel<li do oficyny, gdzie ban-

tuwalnia światłości, błąka się między złotemi błys­
kawicami. Objąwszy się westchnieniem z niezna­
nemi duszami-siostrami idzie po zawrotnych gzem­
sach· dobrowolnych wyrzeczeń się, jakoby po stro-· 
mych górach. 

Czyjte to głos przerywa radość? Jakit to 
cień, jaki z nikczemnych dolin przychodzień, nie­
materjalny szlak mroku stoi pod skałą w lśnieniu 
.ostatniej błyskawicy? Wyciągnął ręce .. i Mówi przez 
usta dwugłosu sk!iypiec... Zimny dreszcz spętał 
nogi uściskiem ..• 

Zapomniane imię - Anzelm - jak tmija 
peł~a w dwugłosie shzypiec ... ). 

==UO== 

SPRF\WR SIÓDMR. 

(Noc zimowa w Alpach. Olbrzymie śniegi 
powlekły puszcze leśne, szlak prowadzący ku ska_ 
łom, z których przed wiekami obrońcy swej nie­
podległości zrzucili szczyty gór na pole Nafels i za­
tłukli nimi napastnika ojczyzny. Jezioro KWntha­
lersee zamarzło i znikło pod oponą zimy. Wielkie 
leśne drzewa stały się wspaniałemi widmami. Ga­
łęzie ieh, zgięte at do samej ziemi pod ocięzałymi 
jukami, pod napęczniałemi od masy sakwam śniegu' 
tam i sam wybiegają w niebo strzelistymi wierz­
chołki, Niskie krzewy znikły pod zwojami i kopu­
łami zasp. Majaczą w poświacie księzyca podobi­
zny olbrzymich płuc i jelit, przegubami wygniecione 
w bulwy i nabrzmienia. Polotny wiatr kiedynie­
kiedy rozkołysa stuletnie jodły. Wówczas sypią 
się w dół kadzidla.ne słupy pylu i napełniają głe* 
binę dzikiego· boru zimnym przestrachem. Dan,~­
brany w krótki kożuch i. buty z cholewami, brnie 
w górę bezdrożem, głębiną lasu, kopiąc się po pas 
W przezi~błych, sypkich śniegach. Na plecaCh nie­
sie wielką stalową Kasetę i żelazny trójnóg. Zara­
biając się w zaspach, ustał na małej polanie pod 
Szczytem. Gdy z poza chmur. upadnie na ziemiE} 
światło ksi~życa, widać słabo W przestworze biele-

. jący stół szczytu Glarnischa i pionowe granie jego 
skał z tamtej atrony jeziora. Dan, kiedy pospołu z 
Czarowicem . przyszedł z Zurychu, diwigając. swó( 
wynalazek bezdrożami leśnemi przez· Albis i Hochet-

dyta si\) ukrywał i ujęli go na II piętrze W 
kurytarzu. Pochwycony za obie ręce bandyt.a 
przy sprowadzaniu go za schodó~, P:QBlł 
Langego i Merasa, aby mu ulżylI ?Ś.ClskU, 
zapewniając, ia jest niewinny. OdwroClw~zy 
tem ich uwagę, aza.rpnlłł się nagle, b.ł!S~Zl~ 
wic~nie wyrwał z kieszeni dwa browningl 1 

jedno(lz~śnie położył trupem obydwu. Jedna 
kula trafiła Morusa w podbródek, wychodząc 
przez mózg, dwie· drugie ugo.dzi~ Langego 
w sEyi~ i w plecy. Po spełule~lU tego po~ 
dwójnE'go zabójstwa bandyta zbIegł na pa~­
ter i wpadł do mIeszkania Nr •. 4 7, g?ŻI~ 
pr:;ystawiwszy dymiące browni.ngl d? pIer.si 
Marjannie Swierszczowej, nakallllllło mllczelll.e 
i zą;laj!~c S0hroniska •. Gdy bandyta odwrÓCIł 
sie aby zaIDkn!}ć dnwi, Swiers.!lc.6owa z m3-
;e~ dzieckiem M ręku podbiegła do okna, 
otworzyła je ~ wyskoczyła na podwórze, krzy­
oząo, iż w jej mieszkaniu jest bandyta. Na 
krzyk nadbiegli dwaj milicjanci ~ ne2ilistku 
V dzielnicy, Lipiński i ZaborowskI. 

Szeregowiec Lipiński w bobaters~im U· 

niesieniu od ... agi wskakuje przez okno do 
&chrcuiska bandyty, nie bacząc na dwie lufy 
brownin"'ów wymierzone lm jego piersi. Pa­
da gradokul: skierowanych w pierś śmiałka, 
lecz Liriński z niesłychaną zręcznością uchy­
la się w bok, wypręb w skoku i topi w pier­
si bandyty krótki sztylet, kładąc trupem na. 
miejscu. Z tego krwawego pojedynkU Lipiń­
ski wyszedł cało, za wYhtkiem drobnych za­
draśl).~ęć. Zabity bantyta liczy lat około 20, 
szatyn, średniego wzrostu, na piersi ma. wy­
tatuowany na bł~kitn!) krzyż. Oprócz dwu 
braw ningów, :li których wystrzelił mnóstwo 
kój, bandyta miał jeszcze 17 nabajów i 4 m. 
67 fen. 

Zabity rewirowy Lange był Z zawodu 
szewcem i osierooił żonę i troje dzieci, chłop­
czyka sześcioletniego i córeczki siedmio j 
trzyletnią. Zabity Moras był kawalerem. 

Drugi bandyta ucieksjq,cy ulicą Nawrot, 
skręcił w ulioę Jnljusza i wpadł do pOi;('sji 
braci Sllapsi i Szmula Rosenów, pod Nr. 44. 
Tutaj bandyta spotkał na swojej drodze zn::­
nego w Łodz.i· przemysłowca, pana Józefa. 
Zmigroda właściciela składu węgla przy ul. 
Kolejowej .. J. Zmigrod usHowae przeeląć dra­
g~ bandycie, leCZ tetlstrzałem a ·brownjnga. 
położył go tru.t:em na miejscu. 

Po krwawem utorowaniu drogi bandyta 
rzuoił się GO ucieczki, znająo widocznie do­
skonale drogę, wydostał filię do· ogrodów na 
tyły posesji, fi shd przez parkany i dachy 
zabudowań wpadł do posesji Fajtlowicza pod 
Nr. 78 przy ul. Widzewskiej, gdzie skr~cił 
na prawo do ls\\ej oficyny. Tutaj wbiegł na 
trzecie piętro, posiukujlłc ukrycia, wszedł do 
jednego mieszkania, lecz został wypchnięty 
z powrotem przez energiczną lokatorkę. Tym­
czasem alarm i strzały sprowadziły na miej­
sce milloj~ i niemieckie organy policyjne o­
rali żołniersy. 

Pierwszy ba.ndytę :liastak9wał pies po­
licyjny. Bandyta spotkał go gradem wy­
strzałów, wobec czego l,ies się cofnął bez 

@s 

zel, siadł w z.nużeniu na omarzniętym odziemku. 
Czeka cierpliwie na znak Czarowica, który poszedł 
na tamtą stronę doliny i jeziora, w skały Olami· 
sehi, ażeby w nieh zakopać w różnych miejscacU 

. trzy wielkie ładunki prochu, dynamitu i szymozy. 
Dan opiera głowę na rękach i, patrząc na szatański 

- szczyt GIlirnischa; -popada w głuche, senne zachwy-
- cenle. Oczy jego spoglądają w las. Widzą i nie 
widzą. Zdało mu się, ze w czarnem przypiennem 

: wnętrzu wielkiego świerka, który śniegi ze wszech 
stron odęły, czyniąc zeń alabastrową kaplicę, rzeź­
bioną od cieniów, spogląda tyjący cień. Bożyszcze 
sioi tam nieruchomo z założone mi na piersiach rę­

kami. Oczy lega, jak dwa aemne~ ślepe ciosy, 
usta nieme). 

DAN 
(z męstwem) 

- Kto:~y-j~steś? 

BOZYSZCZE 

- Ja jestem ty. 

DAN 

- Nie znam cię. Ja jestem - ja. 
Nikt inny nie był, nie jest i nie będzie 
mną. Przepadnij! 

BOŻYSZCZE 

- Jestem twój sobowtór. Byłem 
z tobą w więziemu. Jako tożsamość 
twoja przeszkadzałem ci ustać, ~dy ku~ 
leś po nocach swój wynalazek. Czy nie 
pamiętasz w.spaI:<;:ia mojego, gdyś upadał, 
czy nie pamiętasz pociechy mojej, gdyś 
płakał krw~wemi łzami, czy nie pamię­
tasz zaprzeczeń moich, gdyś się łamal 
wewnątrz siebie? Podniecałem zawsze 
twą .myśl, popychałem cię~ żebyś tu przy­
szedł . 

DAN 

-. Nie chcę zwycięstwa, je~eH mam 
je fobie zawdzięczać. . 

szwanku. .Nast~pnie bandyta llby! si~ II 
III piętrze w koryb.rzu, ostrzeliwująe Wejśei~ 
Nie mogąc tędy ująć bandyty, poprowadzon 
atak z innej strony, mianowicie lIS. pr'l.6C!V/'J 
ległej prawej oficyny. gdzie wojsko weSZł· 
na trzeoia piętro, obserwując ,kry!ówkO ba.n~, 
dyty. Gdy bandy tal wychybł ~Sle z pOla 
muru, usiłując. wydostać. Bi~ na strYCh, ioł.' 
nierz niemiecki wystrzellł doń !li karabinu, ra. 
niąe celnym strzałem w czoło. Wtedy ball.~ 
dytę ujęto, skrępowano i przewieziono do­
rożką do szpitala ŚW. Aleksandra. 

Trzeci bandyta, herszt całej szajki, ollła •. 
whmy "Drzazga" z u.I. ,!,argo~ej ~iegł wprost 
nlicą ~a"?,ro:,,strzel~Jąc~ustawIC!U1~ z obYdwu 
bro wnmgtlw.;'liPrzebIegłszy poza JulIusza i Wi­
dzewską, wpa.dł do domu Nr. 3B~ przy Ul 
Nawrot, należącego do Chnjma Dawida Szajna. 
Tutaj "Drzazga" wp~dł do s~terYIl Pl'a\Vej! 
oficyny, skąd zaczął SlfJ odstrzellwać. Na alarlll 
i strzelaninę zmobiliaowanJ całą miliCję i rOI. 
poczęto regularne oblężenie bandyty. Ponie­
waż tyły posesji Nr. 88a wychodził na park 
miejski, MikołaJewski, przeto llostawiono od 
tej strony silne kordony milicyjne, park zsl 
opróżniono Pl publicznośei i zamkni~to. Całą 
posesję obstawiono ze wszystkich stron i rtt­
Bzono do szturmu. Bandyta powitał naciera._ 
jących gradem kul. Jeden· li atllkująGyeb 
żołnierz armji austriaokiej, dotarł do samej 
)tryjówki bandyty, lecz tutaj kula bandyty 
ugodziła go w nogę. Gdy padł nieprgyłomny 
bandyta pochwyoił jego karabin i ujął ran: 
nego za nogę, ciągnąc da piwniCy i zaBłania~ 
jl\c gi~ jego ciałem, jak tarczą. 

Ponieważ nadbiegała pomoc, bandyta 
znikł w piwnicy, odstrzeliwująa Bi~ II karą. 
binu. Rannego nsuni~to 3 pola walki i prze­
wieżiollo do szpitala fabrycznego SiIberstein!l 
i Barc:ińskiego, przy Nawrot 60, gdzie felczer 
Tobjas Okno nałożył mu opatrunek. Tym­
czasem bandyta na wszelkie próby ujęCia od­
powiac!ał stale gradem kul. O godll.l1 m; 4.5 
zawezwano na miejsce II oddział łÓd&kiej 
straży ogniowej ochotniczej. 

Poczęto z sikawek zalewać piwnicę wodą 
li kwasem, lSi!z mimo to bandyta nie podda. 
wał się, brtinillC swego "fortu Chabrol", 
strzelając od ozasu do czasu przez 4 godziny. 
Władze niemieokie wBtr~ymlły zalewanie piw­
nicy. O godz. 4po południu do piwnicy 
wrzucono pocisk ręczny z gazem oszołamia· 
jl\cym, w odpowiedzi na to bandyta dał 
ieszcz~ jeden strzał, _ po którym. do piwnic 
wrzuęono jeszcze jeden pooisk .. Nast~pllie 
napompowano nieco wody. Po upływie kl· 
kunaBtu minut starszy topornik I oddżialu, 
Pietrasik, wszedł do piwnicy i uiął bandyt~ 
nieprzytomnego, rannego, odurzonego gazem, 
lecz .2ywego •. Okazało się, iż ostatni strzal 
bandyta dał do siebie, aby nie być ujętym 
żywoem po odurzeniu prza~ gilzy. Knla tra­
fiła w usta i wyszła na wylot, lecz bandyta 
pozostał ł.ywy. Zawezwano pogotowie, które 
po udzieleniu . opatrunku rannemn bandyoie, 
{) godz •. 5 wieozorem przewio:do go karetkI! 
do !'zpitabi św~ AlekssndI'a. 

'* 
BOŻYSZCZE 

- Jesteś §mierlelny, a ja jestem 
schroniskiem twej siły, gdy cię nie bę­
dzie. We mnie się unicestwisz i pogrą­
żys~ w sobie. 

DAM 
- Jeżeli dzięki tobie wykryłem ten 

wynalazek straszliwy, to patrz ... 

(Dobywa browninga) 

- Rozbiję go i siebie rozerwę ~a 
pomocą jego wybuchu, gdyż nikomu me 
chcę podlegać 

BOŻYSZCZE 

- Przez wieki, które ja znam, plo" 
nął sekretnie we wnętrznościach ~o~· 
dzielonych suhstancji nieśmiertelny oglen. 
Tyś je zespolit Ogień ten tęskni~ \\ 
ciągu nieskończoności do tajni tWOJ~gk~ 
mózgu, ja.~ syn do ojca. Tyś go, dzl~ I 
woli tajemnej, począł w umyśle, ja~ CI~" 
lo poczyna zarodek W kołysce tej lezy 
teraz prorok, zrodzony przez ciebie,. wy" 
bawca, oczyszczający kapłan, Żoł~lerz,: 
który czeka na skinienie twej dIOl:n. N~ 
kołysce tej leżą nowe dzieje ziemI. Je 
waż się gasić ognia~wyzwoliciela. 

DAN 

l'l (pJsępnie) Ten ogień będzie kosą ś~ierct': 
dla setek tysięcy istnień, bytów, zyw<Y' 
tów.·. 

I BOtVSZCZE 

r. - Smie.rć . jest· dolą 9złow~ek~ 
• Smłerć, kióią l;ędziesz zadnwat, zdepI\l!: 

ł przeklęty kszta~t z ludzkości. Snuer~ 
. zad~n<: prze: pł?mień tu z?warty, będzlO'\ 

f :"laSlf:rnem wlcHi.1ch iywotow. r . 
I (c. d. n.) 
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.. DrzazgaG ma na sumieniu eały szereg 
iokonywa?ych prz~z 10 lat, zbrodni, zabójstw, 
łupiestw l rllbunkowt był towanyszem ~ Dłu­
iewskiege i jego godnym następu, sieJąoym 
postrach wśród lud~oŚQi.~. . ~. ~\ 

Jednskze musIm,. tutaj podkreślić l'ÓŹ­
łie~ sposobów ujmowania bandytów odzna-

<:' .. .'ssjl}cą dwa odmienne kulturą, narody. Gdy 
policją- rosyjska w analogioznym wypadkn pod­
palił1l cały ~()m, by. ;!:ywcem. upiec 
P'vżę1llfęk!g;;, .. ~&mieóR~ wtRa-t6 Wii}­
akowa zakaznil\ zalewania. wodą piwnic i to­
pienia bandyty, chronil\c ad zniszczenia dom 
i ujmująć bandytę przy prmIJcy techniki Wc. 

jeJmej - oi!ywcem, nie dopu8zezajlłc do 
sbytecznycb ufiar, gdy~ nie p03wolono śmiał-
10m milicyjnym ładnych prółl !ljęcia ban­

-dyty w walce atakującej. 
~ Bandyta. postrzelony przy ul. Widzew­
Jkiej 78, przewieziony do ~szpitala św. A.lek­

~ I5&ndra. tegoś dnia O gOd3. 1 po południu 
BJnarł od ran, Przy konfrontacji milicjanci 
I dzielnicy poznali w nim znanego bandytę 
Leona Sułkowskiego, aresztowanego ODD'i na 
polu pod Bałutami. ~ Znaleziono wtedy ""przy 
Bim rewolwer eyst. .Nagana" z kulami 
.Dum-Dum". 

Sułkowski nast~pnie zdołał sbiedz w ta­
jemniczy sposó I> z llresztn pny I dzielnicy 
i był uporozywie ~ tropiony pues milicję. 
Zmarły Sułkowski wspólnie z towarzyszem 
swym, zasztyletowanym przy ul. Targowej47 
przm~ milicjanta Lipińskiego, byli nader ob. 
ficie tatuowani na. piersiach, rokach i nogach, 
B wyobrażeniem krzYKa, obwiedzionego pierś­
cieniem rysunków alł'gorycznyeb, wykonanych 
III pewnym artyzmem. Trzeci bandyta.Drzazga" 
dogorywa w szpitalu. Brat jego, został w 
swoim czasie zabity w Łodzi podczas wy­
prawy bandyckiej. 811m n Drzazga -odziedziozył 
swe przezwisko po bracie, jako klejnot ro­
dowy. Właściwe jego nazwisko jest Józef 
Kulczyoki, po~mauy został przez milicjantów 
II dzielnicy, gdzie był kilkakrotnie nj~ty i 
q~ukrotnie uoiekllłz wilJzienia przy ulicy 
M.ilsza. (a) 

R~JendanłJk. 
DZIŚ: Augustyna. ' #' c 

JUTRO: Teodozji. 

HELEN ÓW. Codziennie koncerty orkie­
stry filharmonijnej pod dyrekcj~ prof. A. Tlir­
aera. 

. P.ARK STASZYCA. Dziś Koneerl· sym-
~ łmlczhy. ~ ~ 

TEATR MINIATURE-NOWOŚCkNo­
wy program. 

WYPOŹYCZALNIE Tow. Krzew;~ Oświa­
ty otwarte s~ w środ~ od godz. 4-6, w nie-
bielę od godz. lI-ej-l-ej. . 

WYPOŻYCZALNIA Tow •• WiedzaGot­
• arta. codziennie od g. 5-S. w madziele l świt­
a od g. 10-1. . 

Kronika miejuowa i lisi2ftzłi. 
• sprawie późnego otwierania park'w. 

Czytelnicy nasi uskarżają się, iż 
parki miejskie, szczególnie park Mi­
kołajewski, bywają otwierane zbyt 
późno, a mianowicie o godz. 7 i pół. 
rano. Wiele csób, których zajęcia 
rozpoczynają się o godzinie8-ej 

~ chciałyby ie~zcze przedtem odetchnąć 
świeżem powietrzem, jest to jednak­
że niemożliwem z powodu pótoego 
otwierania. ogrodu. Codziennie tłum 
ludzi sŁoi przed parkiem wyczekując 
na jego otwarcia. Byłoby pożąda­
nem, ażeby zarząd parku polecił o­
twierać ogród na wzór lat ubiegłych 
.0 godz. 6·ej ewentualnie 6 i poł rano. 

Komunikat G. 1[. O. 

~~ Stosownie do wydanych przez władze 
!iemieckie przepisów obowiązujących, wed­
~ których dla miasta Łodzi wyznaczono 
iiewięcej jak 10,000 podwójnych centna~ 
ww na tydzien, Główny Komitet Obywa­
łelski pragnąc zabezpiecżyćmiastu spra~ 
!Jiedliwy rozdział przeznaczonych ilości 
mąki pomiędzy wszystkich mieszkańców; 
powołał do życia "Łódzki Komitet rozdzia~ 
!tt chleba i mąki«. Komitet ten rozpoczął ~ 
JUż swoją działalność organizacyjną i nie~ 
bawem wyda od siebie przepisy, które ~ o 
bowiązywać będą wszystkich mieszkańców 
1iaSzego miasta. 

O obywatelskość komitetów .. 
. (0) ~ Do Komitetu obywatelskiego o-

be~me zaliczają się różne instytucje prze­
ezen ut~orzone, których ~członkowie za pra­
~ę swoJą są wynagradzani. Wiele osób z 
.:c~ych komitetów, którzy pracę swą uwa­
łają -wyłącznie jako obywatelską z tego-li 
~g~ędu, -iż ofiarowują ją bezpłatnie posta-
lLowilo ~~ wy tą 'ć d ~~ C v M ~ O ~ ~ d ,_, ~ ~,~ S pl o ,. ''\_ . . zpo a-
~e.D1.i).P9dziaL instytucji komunalnych 
~~Wli~ne i. niepłatne, oraz tytuł "obywa­
łelsru!'po~stawić jeuynie przyinsiytucjach, 

których. członkowje nie pobieraj1\ ładnego 
honorarJum za pracę. ~ ~ 

~ . Sekcja kolai.t. 

•. W~obotę o godz. 10 i pół rano w 
k~sclele sw. ~rzyża odbędzie się na inten­
CJę pomyśl~eJ pracy Sek~ji kobiet uroczy­
ste nab?żenstwo, na ktoIe proszone są 
ws~ystkle . czło~kinie. ja~ również osoby, 
solidaryZUjące S1(~Z SekCją kobiet w pra .. 
cy ~połęcznej. . ~ 

. '!l nie?zielę o godz. 6 wiecz~ odbę~ 
dZle Slę ogolne zebranie Sekcji kobiet w 
lokalu K. q. N. P. B. przy ulicy Placowej 
nr. 13, II PlętW. 

~ ~ Z Komitetu opałowego. 
.. (o) W Komitecie opałowym wzno~ 

Wlono sprzedaż węgla kamiennego' osobom_ 
pry~atnym. KaMy kupujący mote otrzy­
mac trzy kOfce węgla. 

Wspomnienia pośmie .. tne. 

. Ofiarą tragicznego wypadku, .podczas 
walki z bandytami, padł w dniu wcźoraj~ 
s~ym ~ J ó z e f . Z m i g rod. liczący zaled­
w.le26 lat. Zmarły, po ukończeniu śred~ 
mego zakładu naukowego, udał się do 
Berl~na, gdzie. absolwował tamtejszą Aka .. 
demJę Handlową. Zmarły cieszvl się pow­
szechną sympatją tych wszystkich, którzy 
go bliźej znali. . 

Cześć Jego pamięci! 
J20)I!HlD rubli pożyczki. 

W Banku Handlowym wydano do dnia 
wczorajszego 2600 osobom ~ potyczki na 
sumę 120,000 rubli pod zastaw książeczek 
oszczędnościowych Banku Państwa. 

fi sprawie karty chlebowej. 

Prace, związane z wprowadieniem 
karty chlebowej, posuwają się szybkienti 
krokami naprzód. Miasto podzielone zosta~ 
lo na 44 rewiry. W l-ej dzielnicy mili­
cyjnej mieścić się będzie. 12 rewirów; w 2 
dzielnicy-7; w 3 dzielnicy-5; w 4 dziel~ 
nicy-3j w 5 dzielnicy-4; w 6 dzielnicy-
2 rewiry; w 7 dzielnicy - 2 rewiry; w 8 
dzielnicy-3; w 9 dzielnicy-4 rewiry; w 
10 dzielnicy-l rewir; w 11 dzielnicy-l 
rewir. Ostateczne zamianowanie przedsta­
wicieli dzielnicowych nastąpi dziś lub ju .. 
tro. 

Irioe'prezes Re ..... sy Rzemiesłniczej 
pisze: 

, Wobec dość cz~stego zwracania się 
do mnie ze strony starszych cechów i 
stowarzyszeń, czy rrocesja w dniu Bożege 
Ciała wyjdzie na u1j r e miasta, jak zwykle 
i czy ze sztandar mi cechowemi mają się 
zgromadzenia stawić, po poinformowaniu 
się u ks. kanonika Szmidla, zawiadamiam 
wszystkich zainteresowanych, że procesja 
odbędzie się, lecz nie na ulicach, a tylko 
na cmentarzu kościelnym. Cechy ze sztan­
darami ustawią się wokoło kościOła·, 

. Z domu sła .. ców. 
(o) Dla domu starców przy c hrześc­

jańskiem Towarzystwie dobroczynności, {I. 

Edward Herbst ~ofiarował dwa wagony 
węgla kamiennego. 

Z .!I(ropli mlekał'. 
(o) Oddział łódzki opieki· nad- niemo­

wlQtami "Kropla mleka«otworxył filj~ przy 
ulicy Zgierskiej dla Bałut i RadogoBlIC15a, 
oraz Starego Miasta. .Kropla mleka- oZ 
dniem 1 czerwca znów wznowi wydawanie 
mleka dla niemowląt. Z tymże dniem zo­
stanie pnerwanem wydawnictwo kaszy. 

Z I kuchni rohotniczej. 
. (o) Pierwsza tania kuchnia robotni­
cza przenIesiona została z lokalu Stowarz. 
piekarzy z ulicy Północnej nr. 1'9 do loka­
lu 8towarz. "Harfa" przy uJ. Południowej 
nr. 36 i tamże w ubiegły wtorek wznowi­
ła SWIl działalność. 

Towarzystwo Krzewienia Oś.iały. 
Ogólne zebranie członków Towafzy~ 

rzystwa Krzewienia Oświaty odbędzie się 
w poniedziałek d. 31 b. m. o godz. 71/ 2 
wieczorem w lokalu T. ~~~ K. O. przy ulicy 
Podleśnej nr. 1. 

Lódzka StrażOgniDwa Oohołnitza. 
W niedzielę, duia 30 maja r. b., fi go­

dzinie 7~rano: ćwiczenia 2-go oddziału lU' domu 
rekwizytowym tego! oddzialu. 

P"zywóz oebuli. 
(o) Do Łodzi przybył wagon cebuli 

z Egiptu. Wobec tego zasilenia rynku 
miejscowego, cena cebuli uległa zniżce. 

Tajna gorzelnia. 
(o) Milicja wykryła przy ul. Nowo~ 

Cegielnianej pod nr. 38 tajną gorzelnię. 
Aresztowano zajmującyc1;t się niepowoła­
nem gorzelnictwem Pinkusa Szafira i Ro ... 
Bena. 

Ukarani .sklepikarze. 
(o) W obrębie II dzielnicy milicyj­

nej ukarano 12 właścicieli sklepików kolo .. 
njalnych grzywną w wysokości 1 ~ rb. za 
handel po gudz. 9 wieczorem. . 

PeChowy cyklista. 
(Q) Niej.~kr Stefan Drabentówicż z 

ulicy Targowbj 28. jadąc na l'owerze,prże­
~.jechał dziecko Feliksowi Staneckiemu.z 

ulicy Szkolnej 25. Pechowy cyklista, prze- \ to preludyum na melodji ludowej, znaneji 
raton~ wypadkiem. uciekł nap'eehotę, po", we Francji pod tytułem: ~~ ,Marche dei 
rzucając rówer na łask~ losu.aStalowego Turennelt

• Rozwijają i3izet w szereg war"; 
rumaka, Bprawe~ nieBzez~ścia. odesła.no do jacyj o. powa:mym charakterze, odbijającym~ 
lokalu II dSielnicy. ~ stan psychiczny i ~walki duchowe beb1(!ra.; 

Ok .. adzenie żołnie.rzy. Środkowa .częśćpreludyum to zi; .. ·~:·a·ie~ 
• (0). Ż mieszkania kolejarza armii nie- się z ~obą .Fryd~ryka,pochłonię!ego aż ~o 

mleckle], Frydrycha Wernera, przy ulicy zapamiętanIa m:yslą o ~tracon.eJ: .Trze~la\ 
KonstantynowBkiej nr. 42, skadziono port- część prz~dstaWla tro~ki, nadzleje l walKę 
fel z 60. markami. papierami, dokumentami z otoczemem. Ostatrue fakty preludyum 
i t. p. przygotowują nas do smutnego, pełllego 

Szoferowi armji niemieckiej,~· Paulowi grozy końca dramatu. . • 
Mille, na rogo ulic Konstantynowskiej i Długa część .Mmuetbt da~ '! ~. 
Zachodniej skradziono z kieszeni portfel z nyc~ b~rwach obr~%yzżycla ~JUl wm. 
dokumentami i d\.lwodami oBobistemi. gdzIe SIę wychOWUją bohaterowre dramatu. 

Kradzieże.. Trzecia część .AdagiettoK przedsta-
(o) Przy ul. Północnej z magazynu wia rozmowę matki bohatera z wiejskim 

naczyń Szymona Rycbtera dokonano kra- pasterzem Baltazarem, przed ~ którym zwie­
dzieży emaljowanyoh naczyń na sum~ 300 rza się ze swych trosk, szukając u niego 
marek. rady i pociechy. 

Przy ul. Północnej pod nr. 14 Szmu- Część ostatnia, zatytułowana "Coru-
łowi Frydmanowi skradziono 2 worki mą- lon", maluje chwilę nadejścia młodzieźy 
ki pszennef. wartości 120 marek. wiejskiej na uroczystość zaręczyn Frydery ... 

Na targu, na Nowym Rynku Bkradzio~ ka z Vivettą· Wszystkie środki, jakimi 
no Wandzię Adam, z ulicy Suwalskiej 27 rozporządza wieś dla uświetnienia radosnej 
z torebki ~70 marek. uroczystQści, wchodzą w gre-a więc łączą 

Przy ul. Zgierskiej 52 skradziono Iz- swój głos i dzwony z wiety kościelnej. 
raelowi Fuksowi znaczny zapas nafty, war- Wśród ich diwięku wpada gromada mło· 
tości 100 marek. dzieży, chcącej złożyć młodej parze życze..­

nia. W środkowym ustępie nadchodzi de­
putacja wieśniaków z życzeniami, poczem 
zabawa i uczta rozpoczyna się ńa nowo, lilowe amhulatorjum w Balutach_ 

(o) Grono łódzkich lekarzy iydów w do­
mu nr. 9 przy ulicy Zgierskiej utworzyło 
nowe ambulatorjum dla Balut i Starego 
Miasta. Opłata za poradę lekarską w am~ 
bulatorjum wynosi 20 kop. Za receptami 
ze stemplem ambulatorjum apteki wydają 
lekarstwa po cenie zniżonej. 

Rabunk.i drzewa. 
(o) Z chwilą otwarcia dla publiczno­

ści ~ parku ludowego na Widzewie, jeszcze 
nie wykończonego, spacerowicze rzucili się 
przedewszystkiem do rabunku drzewa. Z 
początku zacz\ito obłupywać korę z drzew, 
a nas_tępnie zwrócono się do masowej 

~ kradzieży ściętego drzewa budulcowego. 
Wobec tego ogrodnik p. Kołaczkowski za­
wezwał w dniu wczorajszym dla obrony 
parku oddział milicji i postańowił nie 
wpuszczać publiczności na terytorjum par-
kowe. , . 

Rabunki. 
~ (o) Do administracji·gminy Lućrnierz 
pod Zgierzem, zameldował administrator 
majątku Dzierzązna, odległego 10 wiorst 
od Zgierza, iż czterech ~ uzbrojonych rabu~ 
siów wtargnęło do jego mieszkaniaizra­
bowało mu czterysta z górą rubli. 

Skrzynka do listów. 
Otrzymaliśmy następujący list z 

prośbą o zamieszcze~ie: 
. Kopenhaga, '!3/5 1915 r. 

Do Redakcji nGazety Łódzkiej 
w Łodzi. 

We wćzorajszym numerze "Politi­
ken" zamieścił. żądny sensacji, reporter 
wzmiankę, jakobym miał zgubić znaczną 
sumę pieniędzy w papierach wartościo~ 
w.ych. ~~ 
. Wobec te g!', iż wiadomość _ ta jest 
zupelnie zmyśloną oraz, że "Politiken" 
zamieścił j!.IŻ sprostow.anie, łaskawie u­
praszam Szanowną Redakcję o zupełne 
ignorowanie wzmianki, pomieszczonej w 
lIPolitiken". 

Dziękuję z góry l kreślę się 

z poważaniem 
P. WinteT. 

Teatr muz9ka I $;tuka. 
..ARLEZYANKA" 

.uita 8. Bizeła na wielką o .. kiestrę. 

Zwracając uwagę naszych czytelników 
na dzisiejszy bardzo interesujący'koncert 
symfoniczny w parku Staszyca, jednocześnIe 
podajemy treść arcydzieła G. Bizeta pod 
powyższym tytułem: 

Zachwycająca. pełna dramatycznych 
efektów Suita "Arlezyanka« powstała z mu~ 
zyki, napisanej w r. 1872 przez G. Bizeta 
do sztuki .Alfonsa Daudeta pod tym sa­
mym tytułem. Treść tej sztuki jest w 
streszczeniu następująca: 

Bohater~ sztuki Daudeta, Fryderyk, 
kocha dziewczę z Arles (Arlezyanka) j chce 
ją posiąść za żonę, musi się jednak wy­
rzec tego zamiaru, gdyż dziewczyna jest 
ńiegodna tytułu żony. Pomimo to myśli 
bezustannie o niej i tęskni za nią i w 
wieczór ·eswychzaręczyn z inną, popada w 
najwyższe rozdrażnienie i rzuca się z okna. 

Suitę rozpoczyna preludyum, przygo­
towujące słuchaczy do głównych mODlen~ 
tów akcji i malujące charakter kraju i lu­
dzi, występujących w sztuce. Osnute jest 

Koncert symfoniczny w Helenowie. 
DzisieJSZY kO:lcert symfoniczny w He­

Ienowie zapowiada Bi~ pod wzgl~dem altyB­
tyoznym nader interesująoo. ~ 

Wystarczy zaznaczyć, że prct. Tiirner 
umieścił w programie aroydzieła takich 
mistrzów na polu muzyki lak: Ed. Griega 
..Suita w starym stylu", Fr. Szuberta "Sym­
fonję H. moU- i inne znakomite utwory sym .. 
foniczne. 

Prot.A. Turner w odtwarzattI9 sym­
fonji wlewa tyle indywidualnej twórczości. że 
nie dziwnego, iż każdy symfoniozny koncert 
w. Helenowie wzbudsa zainteresowanie wśród 
melomanów łódzkich. 

Zjednoczeni "Nowosci i mll!~\a;'tul'e· 
(Cegielniana 34). 

Wczoraj odbyło aię pierwsze przedsta. 
wienie Zjednoozonyoh towarzystw artystycz.­
nycb, które wypełniła revue L. PekiIiskieg6 
.Pipkins z Chicago G , operetka ,,0 piętro "WY­
zej" i dział kabaretowy, złożony z wielu ol'J" 
gil1alnych numerów. 

Widowisko ogólnie się podobało i było 
serdecznie przyj~1eprze:a licznie zebranf.\ pu­
bliczność, 

Dziś O godz. 7 wiecz. powtórzenie pro­
gra mu wczoraj Bzego • 

IJFałszy~1IlłJ' areszłant". 

Grono 7.nanych już nam ze swoich 
występów miłośników sceny odegra w 
dniu 3 czerwca w teatrze "Thalja" dosko­
nalą komedję salonową w 3-ch aktach 
p. t. "fałszywy aresztantll Maurycego 
Hennequina . 

W głównych rolach wystąpią: uta­
lentowana i młodociana miłośniczka sceny 
p. Birenfeldówna i p. Breslaerówna oru 
panowie Mandels iLewin. 

Należy zaznaczyć, iż reżyserja spo" 
czywa ~ w odpowiedzialnych ~ rękach p. 
Adama Tartakowicza, co daje nam zu­
pełną ~ rękojmię, iż ~ całość sztuki wypad­
nie, jaknajlepiej. Szczegóły ~ podamy w 
następnych numerach naszego pisma. 

.. lIIorahrość paai Dulskiej-, 

.Znakomite dzieło utalentowanej pi­
sarki, Gabrjeli ZapolSkiej, ukażę si~ w d. 
31 b. m. w teatrze • Thalia" przy ulicy 
Dziclmj nr. 18. ~ 

Sztukę odegra doskonale dObrany zes­
pół amatorów pod kierunkiem reżyserskim 
utalentowanego artysty p. Aleksanra Olędz­
kiego. 

Miarą ogólnego zainteresowania przed-< 
stav ieniem jest fakt, że dotychczas wszy­
stkie droższe bilety zostały rozsprzedane-. 

Storpedowane part'Hłln~e. 

LO~DY~, 27 maja. Jak donosi 
Lloyds z Milfordhaven, w cd),?dości' 
160 mil na p~:itW:l;O\."y .:dChód od 
Stanushead, .. storpedowano parowiec 
"Norvenna" z Shields. Z załogi je­
den jest zabity i trzech rannych. 

LONDYN, 27 maja. (Biuro Reu": 
tera).~V czo:aj na morzu Północ­
m~m torpedo w o.. no parowiec dUllSki 
)lBetty"-. Załc1gę dostawiono do 
Shields. 

LONDYN, 27 n .. :faja. Jak dQnQsi 
Lloyds z Browhead torp~d()wano Da-
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rowiec amerykański "Nebraska" VI od­
ległości 40 mil od Fantnet, w drodze 
.! Liverpolll do DElIa wara Brake \Va· 
ter. Załoga umieściła się w łodziach 
i pozostała w pobliżu okrętu. 

UfJZęd@~"'3:it konuJl!nikat 
tur~lCk.iil!l 

KONSTANTYNOPOL, 27 maja. 
Jak donosi kwatera ,głóv, na dziś rano 
na froncie Dardanelskim przed Bed 
Ul Bahr torpedą, wypuszczoną przez 
niemiecKą łódź ped wodną zatopiono 
angielsid oln'ęt IJtJjowy typu "Majas­
Ue". przy wybrzeżu pod Kapa Tepa 
uda.remniliśmy zbliżenie się nieprzy­
,j:acieIskich 'parowców holowniczych, 
chcących holować cztery łodzie o­
pancerzone. Żołnierze pod ogniem 
nieprzyjacielskim zabrali.' 36 wozów 
i ładunek wspomnianych łodzi. Krą.­
.zQwnik nieprzyjacielski wystrzelił do 
miasta Bodmffi 1600 granatów. któ­
re zburzyły kilka domów i sklepów, 
kościół i meczet. 

W nocy dnia. 24 ma.ja nasz lot­
ny oddział napadł na skład nieprzy .. 
jacielski pod Korką i uprowadził 
pięć źaglowcówze środkami ~ywnoś· 
cio';vemi. 

\YaSlld dookoła Przemyśla .. 
Petersburska Agencja" Westnik" 

podnosi szczególnie w urzędowem 
.:doniesieniu rosyjskiego sztabu gane .. 
rodnego fakt, ze nad Przemyślem po .. 
ka:Jy ": aU się kilkakrotnie lotnicy nie­
rrJ':<-,'::elscy w celu zrzucania bomb. 
Vlvdiug doniesień rosyjskich, forteca 
wytrzymuje zawzięte szturmy. Zwłasz· 
eza nad rzekn.mi Lutków i Jatwegi (?) 
wojska niemiecko - austriackie przy­
puszcz~;ią gn'altowne ataki do pozy­
cji rosyjskich. r:Pam udało im się 

także zdobyć kilka rowów strzele.c· 
kich. 

Komunikat r~5yjski,. 

PETERSBURG, 26 maja. (Ze szta.­
bu zwierzchniego wodza naczelnego): 

Na catym froncie Dubissy od wsi 
Bubik aż do wsi We leny nad Niemnem 
toczyły się 'ViI dniach 23 i 24 maja oży~ 

wione wan~i, które nie są jeszcze ukoń­
Czone. Na lewo od górnej Wisty w oko­
licy Opatowa walki trwają. Nieprzyja­
del otrzymał tam widocznie pewne po­
siłki. Jego usiłowania około podjęcia 

ofenzywy udaremniono skufeczni"e kontr~ 
atakami naszymi. w przebiegu których 
nieprzyjaciel poniósł znaczne straty. 

Na froncie galicyjskim od Jarosła­
wia do Przemyśla podjęto znowu rano 
dnia '24 maja gwa~towną walkę po oDu 
brzegacb Sanu. Nasz ogień artyleryjski 
rozpędził wielkie s.iry nieprzyjacielskiet 

które dnia 23 i 24 maja wznowiły swoje 
ataki na fronćie Husaków - Krukienic3. 
Pod wsią Stare Burszyce wzięliśmy zno­
wu przeszło tysiąc jeńców, pomiędzy ni­
mi 2Q oficerów i zdobyliśmy kilka kara­
binów maszynowych i kilka Ieflektorów. 

W dolinie Tyśmienicy i na południe 
od Stryja odbywają się walki artyleryj­
skie. Na innych częściach frontu nie 
ma do zanotowania żadnych wydarzeń. 

Tyle komunikat rosyjski. Gdy po­
równamy z nim ostatni raport austrjacki, 
spostrzeżemy, że pod Husakowem wy­
glądało wprost przeciwnie, jak pisze 
"zwierzchni wódZ':naczelny". Wojska nie­
mieckie wzięly tam 2.800 jeńców i zdo­
były 11 karabinów maszynowych. Nie 
mogle zatem być mowy o rozpędzeniu' 
sil nieprzyjacielskich. Takie San prze­
stał być linją oparcia wojsk rosyjskich 
i walki toczą się obecnie tuż pod mura-­
mi Przemyśla. 

Łódź, Główna 98 
Ir,dyknje pola ~rzy pomocy specjalnego apa.ratu, nieomylnIe wskaże: węgiel kamienny, 

sol kuchenną. rudę żebzną. wodę zdrojową. słoną i żelazisbą. 

Praw~~iwa rosyjskie 
Ol'aZ tytunie i papierosy zagraniczne po_ 

leca, S. Nowiuski Piotrkowska 1.15 
(sklep w podwórzu). Uwaga: tytuń za.gr. 
od 10 k. papierosy od 30 k. 100 szt. 

. ł{ządca rolny 
sa:n?t~y, mający ?5 la.t praktyki z dobre­
mt sWladectwam l,poszukuje posad'?' zaraz 
lub od l Lipca. Wiadomość w Administra-

cji Gazety Łódzkiej Przejazd:l'& 8. 

Bezpłałne 

szczepienie ospy 
w amb. przy szp. PożnmiU:iGh. 

Targcwll 1. codziennie od godz, 11-12; 

w wiqkszych iloOOiacl1 z dworów komPf 
~. War.szaWme Ziemlaństie Tow. 

MIeczar.skie. Spacerowa 29. 

'Nacisk Rosji Dla państllfiil 
bałkańskie.. . 

KOI'espondem~ja ;,Rundschau# «:lo· 
nosi z Sofji: Równocześnie z· przyhy­
ciem ambasadora rosyjskiego Giersa do 
Rzymu i naciskiem, wywieranym z Pe­
tershurga na Serbję, usiłuje dyplomacja 
rosyjska wp.ływać na Bułgarję i Rumun­
ję, aby państwa te nakłonić do porzu­
cenia neutralllOści.lPomiędzyIambasado­
rem bułgarskim a Sazonowem jako też 
pomiędzy Sazonowem. a ambasadorem 
rumu..-iskim, odbywały się w ostatnich 
dniach powtórnie dłuższe narady. Tak 
w Sofji jak w Bukareszcie przedłożyła 
Rosja podobno dokładnie sformowane 
propozycje. które jednakŻe zgóry odrzu­
cono. 

Lipy Adama RickliewiC:ca 1iIJ Cżecha cha 

Jak donosi gazeta czeska "Czas", zo~ 
stała w tych dniach zasadzoną w ogrodzie 
miejskim pod Pilnem . czeskim pierwsza 
na ziemiach czeskich .lipa Adama Mickie­
wicza". Zasadzenie to uskuteczniły dzieci 
wygnańców polskich, zamieszkałych przej­
ściowo w mieście czeskiem Pilznie. Dla 
czeskiej ludności miejscowej będzie to za­
pewne ładną pamiątką obecnych trudnych 
czasów. Podobne lipy będą we'dług innej 
gazety ezeskiej "Hlas" zasadzltte prsez 
wygnańców polskich tak~e ,i, ,w innycb 
miejscowościach tak w Czechach jak i na 
Morawach. 

Pułk Słowianek. 

Pod tym nagłówkiem . donosi kores­
pondent wojenny Rada-Roda pismom wie­
deńskim co następuje: "Już od 9 miesięcy 
znajduję slęna polu bitwy j w przeciągu 
tego czasu zobaczyłem nad Sanem, nad 
Sawą, w całej Galicji, w Królestwie PoI­
skiem i w Serbji masę niezwykłych zjawisk, 
ale co ujrzałem obecnie 'pod słowiańskim 

otrzebny od lipca rządca ad· 
ministrator z wyższem fa­

chowem wykształceniem. 
Zgłoszenia: majątek Plecka 
Dąbrowa pod Pniewem pow. 

Klltnowski .. 

Dr .. L PRYBULSKI 
Ulica Po.:tlHlniowa 5! 2-

róg Piotrkowmej. Telefon Ji 13-59 
Sypltilis,. dloroby ,skórne, 
(Kosmetyka 1ekiuska), wellB1r<'7'r ... 

moczopłciowe i nie11Jl0l::y płcio1/Vei. 
Leczenie ayphiUsu "a~'va.r:saD.em 

B Wm-jtte.1;a. ,,696" 

Nr.' 131. 

Bardejowems tego nie zapomnę do śmier .. 
ci. Csły p:ułk kobiecy, lic~ blizko 50ł 
dzielnych Słowianek, maszerował tam prze4 
oczyma naszemi w swych ładnych koloro.­
wych strojach narodowych. KaMa z ko-i 
biet~żołnierzy miala na ramieniu łopatt 
zamiast lkarabina. Kopały wesoło, śpie~ 
jąc i uśmiechając się delikatnie. Zadanieif 
ich jest kopanie rowów i budowanie for­
tyfikacji polnych poza austrjackim frontebł 
bojowym. Obrazu tak wzruszającego i ład­
nego zarazem nie widziałem jut od dłll­
giego czasu. 

Niez_ykły testament. 

Przed kilku dniami zmarł w jednym 
z lazaretów wiedeńskich pułkownik Siehn 
Gopferth v.' Altburg, skutkiem ran odniesio­
nycb ns północnym placu boju. P41CZątK\lW6 
sądzono. że uda śię go ntnymać pr~.r if­
ciu, później jednakże nastllIliły różna kom­
plikacje, które spowodowały śmierć dzielne­
go ofioora, Gopferth już lat kilka był &łaby~ 
skoro jednak tylko wybucilła wojna naL,lca': 
miast bez wzgl~du na uiepomyślny stan zdro­
wia źaciągoął Fil} do szeregów iwyruszyłtu 
plac boju, gdzie na Bukowinie dowodził puł­
kiem w<ilgiersKiaj obrony krajowaj. \V C:i\fls:e 
jednej J! potyczek został ranny i jedynIe d~iel­
ność lodzi z jego pułku ocaliła go przed wzię­
óiem do niew(lH~ Pomimo gradu 'hl i gro­
ż!!eego ze wszystkillh simu nie\JeapiIHll:eństwĄ, 
dzielni landsaturmiści unieśli swego ubboae­
go oficera-pułkownika w bęzp:cClme miejsce, 
i oddali go w ręce l&karzy. Później llfzl:l\vie­
ziono pnłk. Gopfertha d'> Wiednia, gd:olo po 
dłu~zej i przslliągająaej si<L Q skomplikow&oo 
nej chorobio zmarł przed kilku doiami. 

Z WdzltJflznośai za miłość, jaką go VI 

,pułkn otaczano, a przede 'lVszystki~m ~a liTa. 

towanie gó przed niewolIl, pułJrownik Gap­
farth prawis<lały' swój bardzo ztl'icany ma­
jątek zapisał podofioerom i iwłnierzom sweJO 
pułku, przoznaczając pozDstałllCZ~ŚÓ na. t6-
gaty dla krewnych i słaii.ly. 

Testament sporsądzU p;marly IHl kilka 
dni przed śmieroią, piSAł go własnoręcznie. 
poświęoai~kaidemu nieledwie z ol:Hhrowa­
nych kilka serdecznych 'Słów. Maj~{ak pul. 

_ łownika Gopfertha. bazźerulego i niepoEi:ida;' 
jącego wcale bliższej rodziny, ·wynvai 'eOO.003 
koron. 

C TELNtA NOWOŚCI 
ul. DzielDa .. 1& 

: poleca wielki wyb6r książek : 
polskich. niemiec~~... lfOSJjskich 

i fran~uslOOb. 

DQWód .'Ji 1'6853 Oildzhliłu, ~ł.Ódzkiego. War 
SZ8.wskiego AkeyjBegO To~zystwaerrJ;ycz 

kowego,:Pasaż MajeUl ,li 11 zagin.ąl'. Zastrzeię. 
nie zrob~e.. 227--8 

PapieroSJ'.Waźne dla knpOOw. papierosy 
najlepszych gatunków' 1000 ,szt. :Bul). 2.6Q. 

MikoŁa.jowska 22 Dl. 10. 20&-1 

, Mejlich SChillper zgubił p~zport VT;y..danJ' z ,~, 
gub. Kieleckiej.' .' , .235-1 


	G_L_1915_05_28_nr131_Wyd_wieczorowe_Strona_1
	G_L_1915_05_28_nr131_Wyd_wieczorowe_Strona_2
	G_L_1915_05_28_nr131_Wyd_wieczorowe_Strona_3
	G_L_1915_05_28_nr131_Wyd_wieczorowe_Strona_4

